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List pasterski biskupa Chomyszyna
w zy w a  Ukraińców do opamiętania i zerwania z  Z.SR.R.

LWÓW, 22. 3. (wł.) W  kołach u- 
kraińskich wywołało sensację wystą 
pienie biskupa grecko-kalolickiego, 
Chomyszyna, który wyystosował list 
pasterski w sprawie sytuacji ukraiń 
ców w Polsce,

Biskup zaznacza, że ukraińey po­
winni «ię zastanowić nad konicznoś 
cią współżycia z polakami i muszą 
pamiętać, że żadne państwo nie może 
znieść obywateli, którzy nie podda­
ją się władzom państwowym. B i­

skup potępia akcję sabotażową, na­
wołuje do polityki rzetelnej i sicze- 
rej wobec Polski i do przerwania

porozumienia ukraińców z Z.S.S.R., 
które może przynieść wielkie niesz­
częście dla narodu ukraińskiego.

,,W IC H E R " PR ZY B IŁ  DO FUN- 
CHALU NA M ADERZE.

LIZBONA, 22. 8. (wł.) K ontr- 
torpedowiee „W icher", który odpły­
nął na Maderę, przybył w dniu dzi­
siejszym dr portu Funchal Komen­
da sta tku  uda się na ląd, celem za- 
meluowaimt się marszałkowi Piłsud­
skiemu.

W YJAZD  GEN. GÓRECKIEGO 
do Francji, Belgji i Holandji.
WARSZAWA, 22. 3. (w ł) Prezes 

banku gospodarstwa krajowego, 
gen. Roman Górecki udał się w po­
dróż do F rancji, Belgji i Hołandji 
w sprawach bankowo - finansowych 
oraz w sprawach federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny.

Gen Reman Górecki weźmie u- 
dzial w uroczystym obchodzie 10-le- 
cia izby handlowej polsko - belgij­
skiej, które! prezesem jest ininisler 
Theunis. W  dniu 24 bm gen. Gó­
recki wv -desi w Brukseli wobec 
przedstawicieli rządu i sfer gospo­
darczych odczyt o rozwoju gospo­
darczym Polski, w szczególności zaś 
o stosunkach polsko - belgijskich 

Pobyt gen. Góreckiego zagrani­
cą potrwa tydzień.

SKARGA K A SA CY JN A  M JRA. 
K U BA LI.

WARSZAWA, 22, 3. (wł.) W dni 
giej połowie przyszłego miesiąca 
ma być rozpatryw ana skarga kasa­
cyjna mjra. Kubali, w najwyższym 
sądzi e wojskowym.

AK. A DEM J E  W STOLICY.
WARSZAW A. 22. 3. (w ł) W  dniu 

dzisiejszvm odbyły się w W arsza­
wie liczne akademie w związku z u- 
roezysłnściami obchodu imienin 
marszałka Piłsudskiego. Miedzv in 
nemi odbvla sic akndemja. urządzo­
na przez podoficerów garnizonu war 
szawskicgG i przedstawienie dla żoł 
nierzy, w domu żołnierza na Pradze.

CTFŹKT K PY r/ V s  ZMUSZA E M I­
GRANTÓW DO WYJA7DTT ZE 
S T A NOYV ZJEDNOCZONYCH.

N EW  - -TORK, 22. 3. lwi.) Groź 
na sytuacja gospodarcza w S ta­
nach Zjednoczonych zmusza emi­
grantów do nowrotu do krajów  oj­
czystych. Trzecie, klasy okrętów 
transatlantyckich, wyruszających z 
New Jorku  są przepełnione pasaże­
rami, udającymi się do Europy Rząd 
amerykański udziela ulg przejazdo­
wych dla powracających do Europy.

GŁODÓWKA WTEŹNIOW PO L I­
TYCZNYCH W  KAT Al ON.TT.

BARCELONA. 22. 3. Więźnio­
wie polityczni w Lerida i Balague 
postanowili rozpocząć głodówkę. 
W obu tych miastach doszło do nie-

BYSTRA-WILKOWICE—
Pensjonat leczniczy dra Kazimierza Michalika
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Pierw sze odpowiedzi na ankietę konstytucymą.

ZGON B. KANCLERZA  
MiiLLERA.

B ER L IN , 22. 3. (wł.) Zmarły tu­
ta j, po dłuższej chorobie b kanclerz 
Muller był czołowym przywódcą so­
cjaldemokracji niemieckiej. K arjerę 
swoją rozpoczął jako pomocnik han­
dlowy.

ZAMORDOWANIE OFTCERA 
POLICJI IRLANDZKIEJ.

Zamach był aktem zemsty politycz­
nej.

DUBLIN, 22. 3. (wł.) Dziś rano 
nieznany dotychczas osobnik doko­
nał zamachu rewolwerowego na 
inspektora policji Curtina, który zgi 
nął na miejscu. Niedawno Curtin 
brał udział w procesie przeciwko 4 
oskarżonym o nielegalne ćwiczenia 
wojskowe. Jak  przypuszczają, za­
mach był aktem zemsty. (PAT).

W ARSZAW A, 22. 3. (wł.) W 
związku z uchwałą komisji konsty­
tucyjnej sejmu w sprawie urządze­
nia'ankiety, otrzymano od cz lj’ik .w 
delegacji zrzeszeń instytucyj praw­
niczych, obejmujących sfery nauko­
we odpowiedzi na pytania, dotyczą­
ce zmiany konstytucji. Profes >rowife 
praw a wypowiedzieli się za: zniesie­

niem propoTcjalności wyborów i 
wprowadzeniem okręgów jeda > i 
dwumandatowych, zrównaniem kom 
petencji sejmu i senatu, powołaniem 
nowej instytucji rady stanu, celem 
zaopinjowania projektów rządowych 
i za zmianą wypłaty djet poselskich 
i senatorskich, obliczonych według 
ilości posiedzeń.

Po strasznej katastrofie lotniczej w Warszawie.
Zmarły pilot był jeanym z najzdolniejszych konstruktorów.

W ARSZAW A, 22. 3. (wł.) Oneg 
daj w katastrofie lotniczej  ̂ zginął 
inż. Zygmunt Puławski, twórca sa­
molotów „P. 8“ i „P. 6“, uznanych 
przez fachowców za jedne z najlep­
szych na świecie.

Mimo rozmokłego lotniska inż. 
Puławski wystartował do lotu i po 
40 minutach gwałtowny wiraż nad 
Ochotą spowodował katastrofę. Sa­

molot runął na ulicę Sękocińską.
Z pod szczątków maszyny wydo­

byto Puławskiego, który żył jeszcze 
pół godziny, mimo, że miał pół twa­
rzy źmiażdżone. Pilot zmarł w karet 
ee pogotowia w drodze do szpitala.

Samolot, spadając zwalił się na 
dwuch przechodniów, którzy odnie­
śli ciężkie rany.

KONSULAT PO L SK I 
w Szanghaju.

W ARSZAW A, 22 3. (wł.) Na- 
skutek ratyfikacji umowy handlo­
wej między Polską a Chinami, m ają 
tam  powstać nowe placówki konsu­
larne. Między innemi powstanie kon 
sulat w porcie chińskim — Szang­
haju.

ZAGADKOWE WŁAMANIE  
DO GROBOWCA

Świętokradcza ręka w grobach 
hr. Born - Falnis.

BYDGOSZCZ, 22. 3. W  nocy do 
grobowca rodzinnego hr. Born-Fa- 
lois w Siennie, pow. bvdgoski wła­
mali się nieznani sprawcy i zd— 
wieka z czterech trumien, pozosta­
w iając zwłoki nienaruszone.

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenia w sprawie tego zagadko­
wego włamania.

Dwaj członUowle G. P. U. powieszeni latarniach
przez organizację ierorystyczną.

W ILNO, 22. 3. (wł.) Z pograni­
cza sowieckiego donoszą o zamordo­
waniu w miasteczku Kleszczewdee

po stronie sowieckiej, nad granicą 
polską dwuch członków miejscowe­
go GPU.

Napad bezbożników sowieckich
na kościół św . Mikołaja w  Kijowie.

K IJÓ W , 22. 3. Bezbożnicy miej­
scowi, przystępując do wzmożenia 
swej akcji przed świętami Wielkiej 
Nocy,' dokonali zorganizowanego na 
padu na kościół katolicki św.̂  Miko­
łaja. Bezbożnicy dostawszy się w no 
cy do kościoła przez okna, zbeszcześ

ciii zakystję i wielki ołtarz.
Stróż kościoła, Ksawery Baczyn 

ski, który stanął w obronie świętoś­
ci, został dotkliwie pobity. Przew ie­
ziono g do szpitala w stanie groź­
nym.

i^rwa^e waiHi pom iędzy hitlerowcami 
l komunistami.

Kilkanaście o sób  rannych.
ła liczne aresztowania wśród komuni 
stów i hitlerowców.

B ER LIN , 22. 3. (wł )
W iMagdeburgu miały dziś miej­

sce krwawe starcia między hitlerow 
cami i komunistami. W czasie wal­
ki padło kilkanaście strzałów od kto 
rych sześciu hitlerowców odniosło 
ciężkie ranv W  Gelskijrchen wyda­
rzyły się również bójki, w których 

sób zostało poranionych. W

Patrol milicji sowieckiej pod­
czas obchodu miasteczka znalazł tru  
py naczelnika miejscowego GPU. 
K urjanow a oraz członka GPU Bo- 
ganowicza, wiszące na dwuch latar­
niach. W edług powszechnego prze­
konania K urjanow  i Boganowicz zo­
stali zamordowani przez organizację 
terorystyczną, operującą na terenie 
Białorusi sowieckiej.

ZAMACHOWIEC, CONRADI 
zmarł w Marokku i oozostawił pa­

miętniki.
PARYŻ. 22.'3. (w ł) Dziś zmarł w 

Marokko zabójca ambasadora so­
wieckiego w Srw ajcarji, Worow- 
skiia. Conradi.

Conradi zostawił pamiętnik, z 
którego wynika, że zamach był pła 
nowany na Cziczeryna, którego nie 
riJnłn śie zedadzić, ponieważ był bar 
dzo strzeżony.
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Polska statystyka sądowa kronika.
A A  C  TT A ¥ TPATTt A I J '/ 'V T Z

Aparat sądowy, prowadzący w 
Polsce walkę z przestępczością, o- 
bejmuje: sędziów, których liczba 
wraz ź sędziami śledczymi wynosiła 
według ostatnich danych oficjal­
nych 3.107 osób, prokuratorów w 
liczbie 385, adwokatów i aplikan­
tów adwokackich w liczbie 6.000 o- 
sób, nadto urzędniczy personel są­
dowy, policyjny i więzienny. Ogó­
łem organizacja, stojąca na straży 
porządku prawnego, liczy ponad 
50.000 osób.

W dniu 1-go stycznia br. przeby­
wało według danych głównego urzę­
du statystycznego w więzieniach 
30.219 osób. z czego około jedną trze­
cią stanowili więźniowie, pozostają­
cy pod śledztwem. Z ogólnej liczby 
więźniów było 2.785 politycznych, 
126 wojskowych. 899 nieletnich, 487 
administracyjnych. Zaludnienie wię 
zień przekraczało ich pojemność w 
dwueh okręgach apelacyjnych: w 
Lublinie i w Wilnie (112 proc., 177 
proc.), najrzadziej zaludnione więzie 
nia znajdują się w okręgu Katowic­
kim (59 proc.). Ogólna liczba wię­
zień wynosiła w tym czasie 335, ich 
pojemność wyrażała się cyfrą 35.102 
osób; 17 z pośród nich przeznaczo­
nych jest wyłącznie dla mężczyzn, 
1 — wyłącznie dla kobiet. Zakładów 
wychowawczo - poprawczych pań­
stwowych istnieją 3, pozatem są ta­
kie zakłady utrzymywane przez in­
stytucje prywatne.

Liczba adwokatów wynosiła w r. 
1928 — 4.171 osób, w r. 1930 — 4.656, 
a zatem wzrosła w tym czasie blisko 
o pół tysiąca. W związku z ostatnią 
decyzją rządu o przesiedlaniu się a- 
dwokatów. interesującą jest kwest ją 
stan liczebny adwokatów małopol­
skich, o nich bowiem chodzi. Na 
4.565 adwokatów w całym kraju 
było w Malopelsce (Kraków —- 
Lwów) 2.547; na 1.561 aplikantów 
adwokackich przypadało 1.031 na b. 
Galicję.

W związku z przepełnieniem ka­
drów adwokatury warto zaznaczyć, 
iż na wydziałach prawnych uniwer­
sytetów naszych wydano w ciągu 10 
lat (1918 — 1928) — 7.986 dyplo­
mów prawniczych, w r. 1929-30 stu- 
djowało na uniwersytetach na wy­
dziale prawnym ponad 10.000 osób, 
w roku 1930-31 liczba słuchaczy - 
prawników uniwersytetu warszaw­
skiego. tylko na pierwszym kursie, 
wynosiła około 1 i pól tysiąca.

Na podstawie raportów policyj­
nych zostaje ułożona statystyka 
przestępstw. Najwięcej dokonano 
ich w r. 1929 w dziedzinie narusze­
nia przepisów administracyjno - sa­
nitarnych (466.210). przeciwko pra­
wu własności (192.380), następnie w 
dziedzinie handlowo - administracyj
S9E2ŚKHSB
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(Z angielskiego).

nej (164.753), wreszcie na tle kon- 
sumcji alkoholu (przestępstw opil­
stwa było 106.424). Pewne ustawy 
z czasów wojennych obowiązują je­
szcze, np. za paskarstwo oskarżono 
w r. 1929 — 10.024 osób, za speku­
lację walutą 33 osoby, wyrokiem są­
dów doraźnych skazano na śmierć 
1 osobę. Sądy doraźne obowiązywa­
ły w r. 1929 tylko w nielicznych o- 
kręgach, np. w Rzeszowie i w nie­
których okręgach sądu apelacyjnego 
we Lwowie.

Wysoka cena spirytusu zachęca 
do zakładania tajnych gorzelni. W 
r. 1927 stwierdzono przestępstw na

tern tle 987, w r. 1928 — 841, w r. 
1929 — 613.

Grupa przestępstw, popełnio­
nych głównie przez kobiety przed­
stawia się następująco: oskarżono o 
stręczenie do nierządu 396 osób, o 
spędzenie piodu — 1.293, o handel 
żywym towarem — 8, o bigamję —* 
117, o podrzucenie, względnie o po­
rzucenie dziecka — 1.462 osoby.

Liczba najcięższych przewinień 
karnych tj. morderstw rośnie. W r. 
1925 oskarżono o morderstwo około 
1.800 osób, w r. 1929 około 3000 o- 
sób.

Z. A.

Marzec

Poniedz.
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OD ADMINISTRACJI.
Ponieważ stałe przypominania i prośby nasze, by nikt nie 

płacił prenumeraty roznosieielkom bez kwita, nie odnoszą skut­
ku, oświadczamy po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacić ją powtórnie.

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym  
niemal miesiącu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil­
kuset złotych, co zawdzięczamy właśnie tym  sz. prenumerato­
rom, którzy płacą bez kwitu,

Wstrzymanie akcji budowlanej
kas chorach.

Z polecenia władz wstrzymana zo­
stanie na terenie całej Polski akcja bu­
dowlana kas chorych, które w ostatnich  
czasach rozpoczęły inwestować wielkie 
sumy w budynkach. Budynki te nie 
mają przeważnie istotnego znaczenia 
dla bezrobotnych, gdyż służą one na- 
ogół celom biurowo - adm inistracyj­
nym.

D la wykończenia rozpoczętych lnwe- 
stycyj kasy chorych potrzebują ogółem  
pożyczki w kwocie 18.261.809 zł.; obec­
nie jednak wskntek ciężkiego kryzysu 
gospodarczego, rząd nie jest w stanie 
pokryć tej sumy i roboty inwestycyj­
ne w kasach chorych muszą być wstrzy 
manę.

W przededniu rozwiązania rady miejskiej
w Kielcach.

W sprawozdaniu z ostatniego po­
siedzenia rady miejskiej w Kiel­
cach, donosiliśmy już o destrukcyj­
nej robocie niektórych pp. radnych, 
wskutek czego klub gospodarczy i  
PPS. wystąpiły z rady, oświadcza­
jąc, że dalszego udziału w posiedze­
niach rady miejskiej brać nie będą, 
z powodu niemożliwości harmonij­
nej współpracy dla dobra miasta i 
jego mieszkańców.

Do oświadczenia tego przyłączył 
się obecnie klub BB.

Przedstawiciele wszystkich 3 klu 
bów, po wspólnem porozumieniu się 
postanowili dołożyć wszelkich sta­
rań do wyjednania zarządzenia 
władz o rozwiązanie rady miejskiej 
w Kielcach.

Ostatnio delegaci wszystkich 3

klubów bawili u naczelnika wydzia­
łu samorządowego województwa 
d-ra Serafina, przedstawiając mu 
w ogólnych zarysach obecny stan 
gospodarki miejskiej, prosząc jedno 
cześnie o zbadanie bliżej tej spra­
wy i wyjednanie decyzji celem przy 
śpieszenia rozwiązania rady miej­
skiej.

Dr. Serafin postanowił przedsta­
wić ją wojewodzie, który po kilku­
dniowej nieobecności wrócił i objął 
urzędowanie.

Jak obiegają pogłoski, radni 
wszystkich 3 klubów mają zamiar 
w najbliższym czasie złożyć swe 
mandaty członków rady miejskiej, 
co zupełnie zdekompletuje obecną ra­
dę miejską.

Ujechaliśmy może 50 mil mor­
skich, a oto ten stary szachraj wo­
ła _ do mnie, zbliżywszy się na swo­
jej łodzi. — A, dobrze — powiadam
— dobrze Skinflint, tyś pewnie do­
płynął do mego okrętu, aby mi zwró 
cię harpun (ostrze do przebijania 
wielorybów, który skradłeś mi z wda 
snej mojej wyspy '! — A on mi odpo 
wiada na to: Jak  żyję nie widzia­
łem pańskiego harpunu, tylko ot co, 
chciałbym się dowiedzieć, czy pan 
przypadkiem nie spotkałeś się w dro 
dze z parowcem Gazełlą? — Czemuż 
pytasz o to? — mówię znowu. Ba
— odpowiada — mam dla Gazelli 
dobre wiadomości, a nie mogę zet­
knąć się z tym pędziwiatrem. I  tak 
gaawędziliśmy jeszeze z pół godziny, 
WTo;-;ie stary mówi mi, że przed 
miesiącem usiadła na pokładzie je- 
g> statku dzika kaczka, która miała 
przywiązana do nogi jakiś list ob­
winięty starannie. Ale nie na tem 
koniec, bo prawił jeszcze nie zająk­
nąwszy się nawet, że list ów dono-

o jakiejś panience, która po roz­

biciu okrętu dostała się na wyspę i 
podawała nawet położenie jej, i sto­
pień długości geograficznej. A po- 
każ-że mi tę kaczkę! — mówię do 
niego z uśmiechem. — On zaś obru­
szył się na to: czy mię pan poczy­
tuje za war jata ł mówi — z kaczki 
mieliśmy niezgorszą wieczerzę. — 
Hm — odparłem — tobie też to pa­
trzy z oczu, i gdyby zstąpił do 
ciebie anioł z nieba z przebaczeniem, 
to byś go włożył na rożen, a skrzy­
dła jego sprzedał za puch łabędzi; 
może ty nawet — dodałem— zjadłeś 
i owo pismo razem z kaczką, boś nie 
nasycony. Pismo to — odpowiedział 
— jest w mojej kajucie. Pokaż mi 
je — mówię do niego. Ale ba — da­
remnie go molestowałem, nie chciał. 
Pokażę je tylko Gazelli, mówił, od 
nich otrzymam za to nagrodę. Poże­
gnaliśmy się, a on pożeglował do 
Walparaiso. Niebawem ujrzałem 
dym pańskiego parowca i dlatego 
zawróciłem z mego szlaku. J a  się du 
rzę do szaleństwa w angielskich pa­
nienkach, a mój skuner ma imię pew 
nej angielskiej dziewczyny. Pofaty­
gujcie się tylko na skrzydłach swo­
jej Gazelli do Walparaiso, a znaj­
dziecie tam niezawodnie tego cuch­
nącego złodzieja. Poznacie go po za­
kopconym i brudnym żaglu na kut­
rze. Otwórz pan tylko, przybywszy 
do niego, sakiewkę, pokaż złoto i 
każ sobie opowiedzieć o kaczkach.

R A D I O
W A R S Z A W A .

1’oniedzialek, 23 m arca.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. O la. A s tr , 
h e jn a ł k r a k ,  p ro g ram  na dz. bież. 12.10. 
M uzyka, z p ły t gram of. 13.10. Kom. 
zneteorol. Po kom. d. c. p ły t gram of.
14.20. Kom. gospodarczy. 14.40. Odczyt 
dla m aturzystów  p. t. „Pierw sze s tad ja  
rozw oju organizm ów ". 15.00. Odczyt dla 
m atu rzystów  p. t. „Rycerstw o średnio 
wieczne". 15.35. P rzeg ląd  kom unika­
cy jny . 15.50. L ekcja  jęz. francuskiego.
16.10. Kom. dla żeglugi i rybaków.
16.15. P ro g ra m  dla dzieci starszyca. 
J6.45. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. Od­
czyt z K rakow a. 17 45. M uzyka lekka 
i tan . z „G astronom ii''. 18.45. R ozm aito, 
t-ci. 19.10. S krzynka pocztowa rolnicza. 
16.25. U w agi i wskazówki dla detektor-ł 
wiczów. 19.30. P ły ty  g ram of. 19.35. • P ro ­
g ram  na dz. nast. 11.40. P ras . dziennik 
rad jow y. 19.55. MuzyKP z p ły t g ram of 
20.00. F e lje ton  p. Ł ..Poszukiwanie sen­
su życia". 20.15. ..Legenda o M istrzu 
Tw ardow skim ". 20.30. Odczyt p. Ł 
.W spółczesna m uzyka włoska". 2100. 
O peretka „M adam e Pom padur".

W A R S Z A W A .
W torek, 24 m arca.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. PAT.
11.58. S ygnał czasu z W arsz., hejnał s 
wieży m arjack . w K rakow ie. 12.10 Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor.
14.20. Kom. gospodarczy. 14.40. Odczyt 
d la m aturzystów . 15.00. Odczyt dla m a­
turzystów . 15.35. „Chw ilka lotnicza". 
15.50. „E lem enty  w ojny współczesnej".
16.10. Kom. d la  żeglugi i rybaków .
16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. Od­
czyt ze Lwowa. 17.45. K oncert symf. z 
filh a rm o n ji warsz. 18.45. Rozmaitości.
19.10. G iełda rolnicza. 19.25. Uwagi i 
wskazówki d la detektorowiezów. 19.30. 
P ro g ram  na  dz. następny. 19.35. P ras. 
dziennik rad jow y. 19.50. O pera „Zam ar­
ło oczy". 22.05 Kom.: m e teo r, polic., spor 
towy. 22.10. Tr. rew ji „S ym patja  W ar­
szawy" z te a tru  „M orskie Oko".

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 23 m arca.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PAT.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz , h e jnał z 
wieży m arjack . w K rakow ie. 12.10 Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor.
14.20. Kom. gospodarczy. 14.40. Odczyt 
dla m aturzystów . 15.20. Kom. poi. zw. 
zrzesz, gosp. woj. śl. 15.50. L ekcja jeży­
ka francuskiego. 16.10. Kom. dla żeglu­
g i i rybaków . 16.15. P ro g ram  dla dzie­
ci starszych. 16.45. K oncert z p ły t gram .
17.15. Odczyt z K rakow a. 17.45. M uzyka 
lekka z W arsz. 18.45. Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.00. Rozm aitości. 1015. 
P ogadanka  z działu: ..Ogrodnik śląski" 
19.40. P ra s . dzień, rad jow y. 19.55. Kom. 
strażac tw a  śląskiego. 20.09. F elje ton  i 
odczyty z W arszaw y. 21.00. O peretka * 
W arszaw y. 23.00. Odczyt w jeżyku ob­
cym dla  słuchaczów zagranicznych.

ODMROŻENIE
(z kogu tk iem ) „M  I? O ? O L " leczy i goi 
ran k i, pow sta łe  od odm rożenia. Sprze­

da ją  a p tek i i sk łady  ap teczne.

Zdaje mi się, że on wie nawet, gdzie 
owa panienka przebywa. Może więc 
choć raz w życiu powie prawdę. Na 
miłość Boską! Banowie mię zadusi­
cie — zawołał nareszcie Jozoue Ful- 
lalove.

Bo też w istocie cała załoga o- 
krążyła go i ścisnęła jak w klesz­
czach, chwytając chciwie każde sło­
wo tego dziwnego opowiadania.

Kapitan Moreland zapraszał nie­
znajomego do kajuty, dziękując mu 
gorąco za trud.

— Zastosujemy się niezwłocznie 
— skończył Moreland — do rady 
pańskiej. Czy wreszcie, nie urażając 
pana, wolno mi się czemś odwdzię­
czyć t

— Naprawdę, nie pojmuję, — 
odparł amerykanin — cobyś mi pan 
mógł ofiarować. Interes nie ma nic 
wspólnego z uczuciem; interes po­
wołuje mię na wyspę, do której zdą­
żam, a uczucie przywiodło mię na 
pokład pańskiego statku. Przyjmę 
od pana tylko szczery uścisk dłoni, 
ostatecznie, jeżeli pan ma zbywającą 
parę kogutów i kur, to mi je pan o- 
fiaruj. Bo widzi pan, zaludniam wy­
spę, kolonizuję, uprawiam na niej 
zboże, owoce, ludność z Otahajty, 
murzynów i Irlandczyków i wogóle 
wszelką śmietankę stworzenia Bo­
skiego, chciałbym więc dostać parę 
kur rasy dorkingskiej, żeby pianiem 
budziły do pracy te leniwe plemiona.

Skromnemu żądaniu stało się za­
dość, a okrzyki serdecznego pożeg­
nania towarzyszyły temu dziwnemu 
człowiekowi z pokładu Gazelli aż do 
jego skunera, dokąd znowu odpły­
nął z murzynem na łódce. Z oczu pa­
na Jozuy Fullalove wyczytać było 
można wewnętrzne zadowolenie, i 
nawet rozrzewnienie ale wystrzegał 
się wobec załogi okazać co się dzie­
je w jego sercu.

Na pożegnanie tak zacnego czło­
wieka jeszcze salwą armatnią z Ga­
zelli dano, poczem całą siłą pary 
wprawiono w ruch okręt i puszczono 
się z szumem i gwizdem ku Wal­
paraiso. Prędko przemknęła Gazella 
fale morskie i zawinęła w porcie 
Walparaiso. W drodze jeszcze przed 
samą zatoką dopędzili maleńki sta­
tek Skinflinta. Przekonał się Mo­
reland, że człowiek ten nie był tak 
potwornym, jak go odmalował żar­
tobliwy — choć poczciwy, ameryka- 
nin.

Stary kreolezyk, Skinflint poka­
zał bez wahania pergaminową toreb­
kę z listem i wręczył ją jenerałowi 
Rolletson.

Gazella zaopatrzyła się w spory 
zapas węgla i wody i wypłynęła z 
portu, znowu ku zachodowi. Tym ra­
zem uderzyły już serca całej załogi 
o wiele raźniej bo ożywiała je nie- 
płonna nadzieja.

d. c. n.



Z Kielc.
(k) W ystawa pamiątek i obrazów z 

epoki powstania listopadowego. Z oka­
zji setnej rocznicy powstania listopa­
dowego oddział kielecki polskiego to­
warzystwa krajoznawczego ma zamiar 
urządzić w najhliższym czasie w ysta­
wę pamiątek i obrazów z epoki pow­
stania listopadowego-.

W ystaw a ta odbędzie się  w muzeum  
krajoznawczem w Kielcach.

Osoby, k tóre posiadają  jakiekolwiek  
pam iątk i z tej epoki, proszone są o 
nadsyłanie ich do zarządu tow. krajo­
znawczego w K ielcach, we wtorki i 
czw artki od godz. 6 do 8 wiecz.

(k> W alne zebranie stow, urzędników
państw ow ych. W  niedziele, dnia 26 bm. 
w loka lu  w łasnym , p rzy  nL Śniadec­
kich n r . 22, o godz. 6 wiecz., odbędzie 
sie w alne zebran ie  członków SUP. w 
K ielcach, a a  k tórem  dotychczasowy za­
rząd złoży spraw ozdanie ze swojej dzia 
łalnośer oraz dokonane zostaną wybory 
nowego zarządu i kom isji rewizyjnej. 
Poza tern nastąp i w ybór przedstwicieli 
koła na zjazd delegatów' oraz sądu ko­
leżeńskiego.

Se w zględu na  ważność spraw  za­
rząd  kola uprzejm ie prosi swych człon 
ków o jaknajliczn ie jsze  przybycie.

(kł Za nieodpowiedaie użycie nożyc.
O negdaj s tan ą ł przed sądem okręgo­
wym w K ielcach, A bram  Targownik, L 
50. zam. w K ielcach, oskarżony o to, że 
w dniu  27 czerwca ub. roku, uderzy} w 
głowę nożycam i H ersza Zem ela z Kielc, 
tak  silnie, że pozbawił go przytomności 
zab iera jąc  m u p rsy tem  sw ój weksel na 
sum ę i i i  zl.

Sad po rozpatrzen iu  sp raw y skazał 
Tai*gownika n a  2 tygodnie aresztu.

(k) Pożar w ta r ta k u . W e wsi Sam- 
sonów, pow. kieleckiego, w tartaku pa­
rowym A bram a Gołębiowskiego w y­
buchł pożar. P astw ą  ognia padł budy­
nek, w k tó rym  zn a jd u ją  sie m aszyny o- 
ra z  częściowo uszkodzoną została loko- 
m obiia. S tra t  i  p rzyczyny pożaru nie 
ustalouo.

(fc) Znalezione zwłoki. Na śeieżce
przy drodze Chocimów — W aśniów, 
pow. opatow skiego znaleziony został 
tru p  mężczyzny w w ieku od 30 do 35 
lat. leżący tw arzą  do ziemi. P rzyczyny 
śm ierci, ja k  rów nież identyczności męż­
czyzny nie stw ierdzono.

(k) K radzież. W  d n iu  20 bm. złodzie­
je dostali sie do m ieszkania urzędnicz­
ki kasy  chorych- P io trow sk ie j K azi­
m iery , zam. w K ielcach, przy ul. A le­
ksandra nr. 2 i sk rad li budzik, 4 prze­
ścieradła. 4 koszule dam skie, jasiek pu­
chowy, żelazko elektryczne i różne drob 
ne przedm ioty, ogólnej wartości 200 zł.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatni*? posługę 

mężowi i ojcu
B P.

Ajzykowi Wuifsonowi
skłauamy tą drogą serdeczne podziękowanie

Zona, Dzieci i Rodzina.

Zawody marszowe
na zakończenie uroczystości imienin 

marsz. Piłsudskiego w Sosnowcu.
Startowało 12 drużyn. — Pierw sze m ieiscc zaięia drużyna 

związku strzeleckiego z Dąbrowy.

Z Zagłębia.
Odznaczenie. P. Tomasz Toba, ko­

m endant obwodu zw iązku strzeleckiego 
w Sosnowcu, został przez prezydenta 
B-zplitej nagrodzony srebrnym krzy. 
żem zasługi.

Z cen tra lnej targów  iey w M ysłowi­
cach. W  tygodniu  od 14.1L1 do 20.111 
spędzono na ta rg i:  buhai 80, wołów 39, 
krów S32. jałów ek 68, c ie lą t 78 i n iero ­
gacizny 2276 sztuk.

P łacono za k ilog ram  żywej w agi by­
dła rogatego  od 90 gr. do zł. 1.20, a za 
n ie ro g ac izn ą . od zł. 1.10 do 1.59. Targ 
był ożywiony. T endencja  stała.

Dzień 19 marca itr.
w BoSrawsi kszh,

W  tym  dn iu  dom y wsi zostały  ude­
korowane em blem atam i narodowemi, 
w oknach w idniały  p o rtre ty  marszałka 
Józefa P iłsudskiego.

O godz. 9 rano  p rzy b y ła  na nabo­
żeństwo młodzież szkolna z nauczyciel­
stwem, d rużyny  harcerskie, policja i 
ludność p a ra f ji , zapełn ia jąc  kościół po 
brzegi.

P o  m szy ks. prob. WŁ Marcinkowski 
w ygłosił podniosłe kazanie, poezem od­
śpiewano „Boże coś PoIske“.

O godz. 11-ej rano  w dom u ludowym  
urządzono poranek d la  m łodzieży szkol 
nej, na  k tó ry  p rzyby li rów nież dość 
licznie rodzice.

W ieczorem  urządzono w św ietlicy  
ogniska ośw iaty  pozaszkolnej akadem­
ie  z następującym  program em : odczyt 
o życiu i czynach m arszałka  Józefa  
P iłsudskiego, wygłoszony przez p. W. 
B artosa; deklam acje, recy tac ja  poema­
tu „ F a n fa ry  1-go pu łku  piechoty leg­
ionów " 2 n .jz y k ą  w przerw ach; chór 
k tó ry  odśpiew ał „P ieśń o wodzu m i­
łym ", „Naczelnikowi w hołdzie" i inne 
p ieśni okolicznościowe.

Dzień ten  w B obrow nikach m iał 
ch a rak te r n ap raw d ę  świąteczny.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM LAIH-AGE
z feoguikiem

je s t  to  id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o ­
sm e ty k , u su w a ją c y  w a d y  n a sk ó r  
ka ta k  u  d o ro s ły ch , ja k  i u d zeci

R. M. Spr. W ew n . Nr. 3534.

Staraniem związku strzeleckiego 
w Sosnowcu, na zakończenie uro­
czystości imienin marszałka Piłsud­
skiego odbyły się wczoraj w Sos­
nowcu zawody marszowe drużyn 
związku strzeleckiego o puhar wę­
drowny, ufundowany przez zwią­
zek legjonistów okręgu Zagłębia Dą­
browskiego.

W zawodach wzięło udział 12 
drużyn. Trasa marszu wynosiła 30 
k im /i  biegła: przez Sosnowiec — 
Będzin — Dąbrowę — Zagórze — 
Niwkę do Sosnowca.

Z przed dworca kolejowego w 
Sosnowcu, gdzie również była meta, 
startowały drużyny o godz. 8.45 ra ­
no. S tart odbył się w należytym po­
rządku. W szystkie drużyny wyszły 
w dobrej formie z humorem i uśmie­
chem na ustach.

Przepiękna pogoda sprzyjała za­
wodnikom. Wychodzącym druży­
nom towarzyszyli motocykliści klu­
bu sosnowieckiego, którzy spełniali 
rolę sędziów trasowych. Opieka le­
karska na całej trasie spoczywała 
w rękach dr. Branickiego, który ob­
jeżdżał trasę sanitarnym  samocho­
dem.

Etapem odpoczynkowym dla za­
wodników była Dąbrowra, gdzie na 
ulice m iasta wyległy tłumy publicz­
ności (około 10.000 osób), w itając 
przybywające drużyny.

Po krótkim odpoczynku i posile­
niu się. zawodnicy ruszyli w dalszą 
drogę. Form a drużyn przez całą 
drogę — doskonała.

Już  o godz. 11 rano ulica 3-go 
maja zaroiła się publicznością, ocze­
kującą przybycia drużyn. Zaintere­
sowanie marszem bardzo duże. Wo­

kół mety na pół godziny przed przy­
byciem pierwszej drużyny utworzył 
się wielki ścisk, tak, że trudno się by 
ło przecisnąć.

Na mecie stanęli sędziowie m ar­
szu w osobach pp.: prof. Dobrowol­
ski, E. Zarychła, ppor. Cupiel, D ar 
nielewski, Kozioł oraz kierownik za­
wodów ppor. rez. Z. Kowara.

O godz. 12.12 przybyła pierwsza 
drużyna w pełnym składzie (13). 
związku strzeleckiego z Dąbrowy w 
czasie 3 godz. 27 min., drugie miejsce 
zajęła drużyna z Czeladzi w czasie 3 
3 godz. 28 min., trfzecie — druż. So- 
nowiec miasto w czasie 3 godz. 35 
min., czwarte — Sosnounec Pogoń w 
czasie 3 godz. 38 mi. i piąte drużyna  
z Grodżca w czasie 3 godz. 38 min.

Następnie przybyły drużyny: 
Strzemieszyce, Porąbka i Niwka.

Po marszu nastąpiło rozdanie na­
gród. Zwyciężyła drużyna w składzie 
Sosul (drużynowy), Hapczak, Piotr 
Jędrusik, W ł. Jędrusik, Hiszpański, 
Soivala, Mierzwa, Kowalczewski, 
Grzanka, Sapiński, Drużdż, W aw­

rzyński i Kazdroń  — zdobyła po 
raz drugi wędrowny puhar związku 
legjonistów, okręgu Zagłębia Dąb­
rowskiego.

D rużyna z Czeladzi otrzymała ko 
stjum y lekkoatletyczne, dar związku 
podoficerów rez. w Sosnowcu. Trze­
cią nagrodę otrzymała drużyna z So 
snowca miasto w postaci 2 par ręka­
wic bokserskich od komitetu obcho­
du imienin marsz. Piłsudskiego.

Czwarta nagroda przypadła w u- 
dziale drużynie z Pogoni, która o- 
trzymała trąbkę - sygnałówkę, dar 
p. Białasa. Drużyna z Grodźca otrzy 
mała dyplom.

Oświata pozaszkolna
w Łośniu.

Św ietlica w Lośniu powstała w kwiet 
niu 1939 r. Dziś po niespełna rocznej 
pracy, Jo świetlicy należy 77 członków. 
Przy św ietlicy jest bibijoteka wędrow* 
na, lieząou 64 czytelników; liczba prze. 
czytań, od połowy kwietnia 1930 r. do 
dnia dzisiejszego wynosi 978 książek, 
Zajęcia w św ietlicy odbywają sic 4 rar 
zy tygodniowo.

Oprócz normalnych zajęć młodzież 
zbiera sie  wieczorami na gry towarzy­
skie, jak szachy, warcaby i t. p., oraz 
czytanie odpowiednich pism. Świetlica 
posiada orkiestrę dętą, składającą się * 
20 osób.

W przeciągu krótkiego czasu swego 
istnienia św ietlica zorganizowała dla 
miejscowej ludności szereg odczytów  
naukowych, urządziła sobótki, opłatek, 
przedstawienia o charakterze ludowym, 
oraz wespół z innemi organizacjami u- 
rządza obchody uroczystości narodo­
wych.

Gdy się porówna na czem i jak spę­
dzała młodzież swe wolne chwile n ieg. 
dyś, a dziś widzi się. jak dodatni 
w pływ wywiera św ietlica na terenie 
wsi. Śm;ało rzec można, że jest to pla­
cówka ze wszech miar pożyteczna.

Brzydki rys charakteru
sławnego tenora.

Sosnowiczanin p. Ja n  K iepura, 
sławny dziś tenor, udzielił przed kil­
ku dniami w Medjolanie wywiadu 
przedstawicielowi „11. K urjera  Co­
dziennego".

W wywiadzie tym p. K iepura za 
znaczył z naciskiem, że uuuua żad­
nej siostry, ani bliskiej krewnej śpie 
waczki o tern samem nazwisku, to 
spowodowało uwagę korespondenta 
„K urjerka", że znana chlubnie ze 
swych występów śpiewaczka p. Kie 
pura-Osiecka podszywa się pod naz­
wisko słynnego tenora.

Musimy wyjaśnić, że p. Jan ina 
Kiepura-Osieclta jest stryjeczną sio 
strą p. Jan a  K iepury, a żoną urzęd­
nika klejowego, p. Osieckiego. P. 
K iepura - Osiecka jest osobą utalen-

Aresztowanie kierownika
budowlane! k asy  oszczędności w M ysłowicach.

towaną, a  je j występy śpiewacze w 
Zagłębiu i na Śląsku cieszą się du- 
żem powodzeniem.

Dla ścisłości należy nadndenić, 
że już przed pewnym czasem Jan  
K iepura dowiedziawszy się, że na 
jednym z koncertów w Zagłębiu wy­
stąpiła jego stryjeczna siostra p Kie 
pura-Osiecka zwrócił się do władz ad 
ministraeyjnych, z żądaniem zabro­
nienia jej używania tego nazwiska, 
lecz władze stwierdziły ba* podstaw 
ność pretensji p. Jana  K iepury.

Przez parę lat nasz tenor nie po* 
ruszał więcej tej spraw y > dopiero 
teraz znów powrócił do tego tematu 
Czy to ładnie?...

Stanowczo jest to jeweze jeden 
brzydki rys charakteru sł-wnego te­
nora...

Wyiaśn ema prawne.
Czy handlujący z chwilą złożenia do 
sądu podania o odroczenie wypłat mo­
że uzyskać wstrzymanie wyznaczonej 

już licytacji jego majątku?
W praktyce sądowej zdarza się czę­

sto, iż handlujący prosi o odroczenie 
wypłat w momencie, gdy ma już nóż 
na gardle w postaci wyznaczonej za kil­
ka dni licytacji jego majątku. Sąd mo­
że rozpoznać takie podanie o odrocze­
nie wypłat w ciągu m iesiąca tymcza­
sem zaś przeprowadzona przez wierzy­
cieli licytacja m ogłaby zrujnować pe­
tenta w zupełności i  uczynić nierealną 
kwestję odroczenia wypłat.

Jak z powyższego wynika, wstrzyma 
nie licytacji jest dla handlującego w 
tej sytuacji kwestją kapitalnej wagi.

Materję tę reguluje artykuł 5 roz­
porządzenia Prezydenta Kzplitej z 
1927 roku o zapobieganiu upadłości.
„Prezes sądu, głosi cytowany artykuł, 
na wniosek dłużnika może zabezpieczyć 
podanie o odroczenie wypłat decyzją 
zarządzającą wstrzymanie wyznaczonej 
już sprzedaży przez licytację majątku 
petenta, o ile złożone dowody dostatecz­
nie uzasad n ia ją  okoliczności, przyto­
czone w podaniu".

A zatem przed wyrokiem, udziela­
jącym odroczenie wypłat, handlujący 
uzyskać może wstrzymanie wyznaczo­
nej już licytacji jego majątku.

MMMMk 

Hlatki I
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i sk ład. apt. 
h ygjen iczn . przy- 

sypk i d la  dzieci

„Puder D zidzi"
(a kogutkiem)
utrzym ującej c ia ­

ło  d z ieck a  w  zdro­
w iu  i czystości.

iSOGUTKllE

W Mysłowicach aresztowany zo­
stał i odstawiony do sądu F ranci­
szek Wilhelm Święty, kierownik bu­
dowlanej kasy oszczędności i poży­
czek w Mysłowicach.

Święty podejrzany jest o to, że 
dnia 24 grudnia ub .r . nieformalnie 
podjął z kasy kwotę 38.600 zł. Kwo­
tę tę podjął za kwitem, na którym

figuruje podpis Stefana G rzyw ny z 
Sosnowca.

Aresztowanie nastąpiło w wyni­
ku lustracji, jaką przeprowadza w 
kasie od szeregu tygodni delegat mi- 
nisterjum  skarbu.

Aresztowanie to wywołało ogrom 
ną sensację w Mysłowicach.

ZA  BEZCEN !!!
bo ty lko  łs zL 17.95
w ysyłam y pocztą za 
zaliczką: 3 metry ma 
terjału „Anglaise" w  
pięknych kolorach i 
deseniach. Do każde­
go kuponu dodajemy 
zupełnie bezpłatnie 
podszewkę do garni­
turu, koszulę męską, 
krawat jedwabny, 1 
parę skarpetek i 1 
parę  rękawników, ku 
pony na ubrania z 
dodatkami w lepsŁ  

gat. po zł. 21.50, 24.80, 30.25 i 38. — Ilość 
kuponów ograniczona. Zamówienia w y­
konywane są w kolejności zgłoszeń. Be* 
ryzyka. W  razie towar się nie podoba 
zwracamy pieniądze. Adres. „POLSKA  
KONKURENCJA". Warszawa, pL Na­

poleona, skrz. poczt. 789. E. Z.
(Koszt przesyłki płaci kupujący).
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Niebezpieczny oszust pet) książęcym nazwiskiem.
Szukał sekretarza z kaucią na wyia/d do Ameryki.

4®3«»BOBS9ssiBSBJsaaśs

Warszawska policja śledcza uda 
remniła ostatnio niezwykle żuchwa 
le oszustwo, zakrojone na wielką 
skalę.

Przed kilku dniami w jednem z 
pism popołudniowych ukazało się na 
stępujące

ogłoszenie:
„Poszukuję sekretarza lub sekre 

tarki na wy jazd do Ameryki Połud­
niowej. Znajomość angielskiego wy 
magana. Kaucja 1.000 do 2 000 dola­
rów. Oferty sub...“‘

Ogłoszenie zwabiło wiele osób. 
Złożył też swą ofertę p. Tadeusz Ję ­
drzejowski, zamieszkały na Pradze, 
właściciel domu i folwarczku.

W odpowiedzi na ofertę polecono 
p. Jędrzejowskiemu zgłosić się do 
hotelu Briihlowśkiego, pokój nr. 8.

Tam przyjął go niejaki p. Dział- 
towski, który wyjaśnił, że posiada 
duże tereny

w Peru,
potrzebuje pomocnika do zarządu 

viii majątkiem.na doskonałych wa­
rnikach: 400 dolarów miesięcznie i 

zw ro t kosztów przeiaudu. Kontrakt 
na 4 lata. Jedyny warunek — zło­
żenie1

kaucji 2.G0I) dolarów.
P. Jędrzejowski zgodził się za­

sadniczo na objęcie posady zastrze­
gając sobie jedyne czas jakiś na o- 
stateczną decyzję.

„Na wszelki wypadek" p Jędrze 
jowski zwrócił się dc urzędu emi­
gracyjnego o referencje co do oso­
by tak bogatego emigranta jak 
Dziełtowski

Nie znano go zupełnie i doradzo­
no zawiadomienie

urzędu śledczego.,
Tam okazało się, że już druga 

osoba zwraca się w tej sprawie. Mia 
no wicie p. Jerzy Dębski (Smolna 
16). który już się na podobnych wa­
runkach zaangażował i po nieweza- 
sie przyszedł u policji szukać ra­
tunku

Urząd; śledczy przystąpił do oh- 
ąpęszkąńcn pokoju nr.

8 u Brjjhhi
Musiał on

co i- „przeczuwać",
gdyż nazajutrz zadzwonił do p. Ję ­
drzejowskiego, że rezygnuje z an­
gażowania go.

W ąodzine potem odezwał się dru 
gi telefon.Mówił jakoby przodow­
nik Jankowski, który doradzał p. 
Jędrzejowskiemu cofnięcie skargi, 
złożonej w urzędzie śledczym, gdyż 
mogą z tego wyniknąć dla skarżące­
go diiż° orzykrośei.

P. Jędrzejowski nie zląkł się. po
spies

JCI|ę SWOJE ZDROWIE!
„Szwa’Mf-kla So Z'<la 
S!oia" (* marką Ko^wt*) 
ią stonowana przy ebo- 
obaab źiłądka, kUz.k, 
jfcstru^ell I knnrd.nl 
źółtkw  cii. 

carski* Sorakfs kloia" 
*ą naturalnym lago-mym Środkiem 
prinnayazc^s.jącym, ułatwiającym 
funseje orcanów trawienia i czla- 
taistym  ?uac!#ką otyło łcl

w

Wywiadowca uprzedził go, zre­
widował kieszenie i znalazł rewol­
wer

gotowy do strzału.,
Niewiadomo jakby się skończyła 

ta rozmowa, gdyby nie przytomność 
umysłu wywiadowcy.

Aresztowany Działtowski zeznał 
że właściwie nazywa się... książę

Gintow - Dziewałtowski. Niewiado­
mo, cz/  to rzeczywiście jest jego 
prawdziwe nazwisko.

Stwierdzono natomiast, że jest to 
niebezpieczny oszust, grasujący do­
tychczas przeważnie

na Kresach, 
gdzie popełnił wiele oszustw i szan­
taży.

do "i"/wlu śledczego i tu
— rzecz prosta — okazało się, że 
nikt z policji nie ostrzegał go tele­
fon i czn’e.

Do hotelu BrjjhloAvskiego wy­
słano

wywiadowcę 
w roli nowego amatora na posadę 
w Peru

Działtowski zorjentował się jed­
nak z Aim rna do czvnenia.

W "zasie rozmowy próbował w 
podejrzana sposób dostać się do swe 
go palta, wiszącego na ściennym wie 
szaku.

RADA ZARZĄDZAJ ACA 
Sp. Akc. „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.“ w Sosnowcu,
zawiadamia niniejszem pp, Akcjonarjuszów, że * dniu 17 kwietnia 1931 roku 
o godzin e 12-ej w południe w lokalu Sp. Akc. „Siła i Światło” w Warszawie, 
ul. Mai -załkowska 94 odbędzie sie

VII ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 
z naslęf njącym  porządkiem dziennym:

1 Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego, 2. Sprawozdanie R a­
dy Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej, 3. Zalwierdzenie bilansu oraz ra ­
chunku s tra t i zysków za rok operacyjny 1930, 4. Zatwierdzenie prelim inarzy: 
eksploatacyjnego i inwestycyjnego na 1931 i., J>. W ybór pisma, w którem win. 
ny b /e  drukowane obowiązkowe ogłoszenia, 6. W ybór członków Rady Zarzą­
dzającej na miejsce ustępujących oraz członków Komisji Rewizyjnej, 7. U sta­
lenie wysokośoi wynagrodzenia członków Re !y Zarządzającej, Kom itetu Wy- 
konavuzego i Kom isji Rewizyjnej 8. Wniosk: akejonurjuszów.

Prawo głosu na Zwyczajnem W alnem Zgromadzeniu m ają ci akcjona­
riusze. którzy złożą swoje akcje, względnie kwity depozytowe instytucji k re . 
dytowych w Polsce, lub Towarzystwa „T rust M ttallurgique Beige - F ranęais” 
w B rukseli na ręce Rady Zarządzającej w biurze Spółki w Sosnowcu, ul. 
Jasna N r 2-III p., lub w biurze Sp. Akc. „Siła i św iatło” w Warszawie, ul. 
Marsza 'kewska Nr. 94 najpóźniej na 7 dni przed Zwyczajnem W alnem Zgro­
madzeniem.

Na kwitach depozytowych winny być p>dane num ery akcyj, imię. na­
zwisko i adres właściciela. Dowody te pozosta.ią w przechowaniu Rady Spół. 
ki az no ukończenia Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do § 32 statu tu  Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne 
o ile przt będą nań akcjonarjusze lub ich pehum ocniey reprezentujący eo­
na jm nie i 1/5 kapitału  zakładowego.

P R Z E T A R C I  
na dostawę mięsa wołowego i jarzyn twardych

Komendant Garnizonu Kielce ogłasza przetarg  ograniczony na arenda- 
cyjną dostawę mięsa wołowego i jarzyn twardych dla oddziałów wojskowych 
garnizonu Kielce na czas od 10 kwietnia do 10 lipęa rb.

P rzetarg  odbędzie sie w dniu 10 kwietnia rb. o godz. 9-ej w kancelarji 
Komendy Garnizonu Kielce, ul. Zamkowa Nr. 5.

Oferty na dostawą pow. artykułów  składać w zalakowanych kopertach 
do pow. komendy w term inie do dnia 9.4. rb. godz. 9-ta. Do oferty dołączyć wa. 
djum  w wysokości 5 proc. wartości oferowanej destawy.

Bliższych szczegółów o warunkach dostawy i ilości dostarczyć się m ają­
cych artykułów  zasięgać można w kwatermistrzostwie 4 p. p. Leg. wzgl. 2 p. a. 
p. Leg. w godzinach od 9 — 13-ej z wyjątkiem  dni świątecznych . »

za komendanta garnizonu 
BURZYŃSKI JÓZEF.

Kino-Teatr

„Miraż"
Dąbrowa Górnicza 

3-go Masa 14.
telefon 3-01,

O d poniedziałku 23 m arca i dni następne
W ielki urozm aicony podwójny program! 

N ajpopularniejsza gwiazda ekranu, ulubienica narodów
MARY P1CKFORD w potęż- ^  i?* 12* C *  1 “  * ? 
nym życiowym dramacie p t.: g g  S *  s  %

„ T a l i z m a n  ż y c i a ’1
(Rycerz śpiącego Lamparta)

\X spaniały  historyczny dram at
W roli tfiównei WALLACE BEERY.

M

KINO

PAW”
w

Strzem eszycacn

T ylko d w a  d n i: p o n ie d z ia łe k  23 i wtorek 24 m a rc a  r.b 
W strząsający w swej prawdzie I grozie potężny dram at erotyczny, 

ukazujący sku tk i tak zwanych niedozwolonych operacyj

PIEKŁO" KOBIET
Obowiązkiem każdego jest zobaczyć ten film
Poc.-ątek seansów  o godz. 818 wiecz. Dia młodzieży do lat 18 ws ęp wzbroniony

Pierw szy 
w  Zagłębi U 

T eatr Świetlny 
i Dźwiękowy

, Nowości’
BĘDZIN.

Telefon 2-82.

W ielki podwójny program  dźwiękowy 100 procentowy 
O d środy 18-go marca i dni następnych. 

N ajpiękniejsza rew ja św iata ! Imponujący przepych wy­
staw y! W spaniałe m elod je!

KEW-YQRK w N0 CV“
PR O G R A M : „Cyrkówka Rita“

W ielka sensacia w 8 aktach.
W roli głównej: H O O T  GIBSON. W roli głównej:

** otce; Ha  Z a c h o o z i e  B e z  Z m ia n .

K I N O

i »„Czary
w Czeladzi.

W  sobotę 21, niedzielę 22 i poniedziałek 23 m arca r.b. 
A sy  polskiego ekranu i sceny:

M ARJA MALICKA, ADAM  BRUDZISZ, Kazimierz Ju­
nosza Stępowski i Eugenjusz Bodo w najnow szym  i naj 

potężniejszym  suoerfilmie p.t.:

f i W iatr od  morza*’
na tle motywów arcydzieła VTEFANA ŻEROM KiEGO.

Ceny tmeisc: lii m. — 0.80, II m. — 1.00, I m. — 1.20, balnou 1 M)

D L A

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM” „Migreno - Nervo- 
sin” należy żądać takrw ych w orygi­
nalnych opakowaniacn Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem” „Migreno - 
Nervosin” zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków7 — pudełko 75 g uszy.

a  ^  Tabletki od Bdlu Głowy
I, *, t  f  di a dorosłych

.KogutEk-Higreno-Henrosin'
ł  f 20 • 0.5. J

k ażd « | orytjino łnęj łab le tc*  je s t  
j j L ,  •ry łło o o o y  rkdpis.niGHENO-WERV03IN-

M s m  u> io * ■«<«< - m m .
A p t e k a  M A O .A .G Ą S E C K ie e o .  -  w a r s z a w i e .

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK” ..MI­
GRENO - NERYOSTN”, w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - M iarę no - Nervo­
sin” w oryginalnem  opakowaniu Gą- 
seekiego.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRA CE

ŚLUSARZ - mechanik obeznany z mon 
towaniem tartaku , cegielni, ma do­
kładną znajomość maszyn parowych, 
motorów spalinowych i gazowych, szo­
fer z prawem jazdy poszukuje pracy 
w danym  zakresie. Łaskawe zgłoszenia 
„Eypres” Dąbrowa pod „Mechanik”.

L O K A L E " i i i
GARAŻE do wynajęcia. 
Telef. 11 - 10.

Sosnowiec,

POSZUKUJĘ mieszkania w śródmio. 
ściu 3 p koje z kuchnią i z wygodami, 
Komorne może być zgóry za rok. Ofer­
ty  do „E:rpresu“ pod Inż. H. C.

Kupno i sprzedaż.

z n iż o n e
3 fotografje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—, 6 fotografii i portret 
zł. 10.— w zakładzie Michała Stelma- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, Orla 4, 
przystanek tramwajowy, ul. Żeromskie
g o  , ;____________
DO sprzedania 5 m órg ziemi zabudowa 
nia gospodarcze koło Będzina. Wiado-
mość: Grodziec, Słowackiego 14.______
SPRZEDAM aparat Vapa do elektry 
zacji 10 ełekfrod. Kosztował 14(3 oddam 
za 90 zł. Zawiercie, Pom orska 20, Baran.

Zgubione dokumenty. nn
r.-

KATARZYNA Fuksowa zgubiła do­
wód osobisty, wydany przez gminę w
Strzemieszycach. __ _ .
MISZTAL W ładysław zgubił książecz­
kę wojskową, wydaną przez P. K U-
S o s n o w i e c _____________  _
UNIEW AŻNIA się zgubiony odcinek 
wydany przez kasę chorych w Kielc ch 
na nazwisko Guzy Stanisław, zam. w 
Niewacb’jwie.

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
wynajęcia. Wiadomość: telef. 10.25.___

Przewrót w s s s y u e  
f o n o g r a f i c z n e ]

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

Każde w innei poz ę zł. 10 —
zakład fot. „Studjo”, Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a vis kościółka kolejowego. 
KUPUJCIE w nowym sklepie pp ce­
nach konkurencyjnych: pokosty, farby; 
kosmetyka i t. d. w Dąbrowie róg Że­
romskiego i Okrzei 24 u K arm ioła.
NA święta poleca duży wybór bielizny, 
pończoch, skarpet, krawatów, rękawi­
czek,
n a p e B u s z v  m ę s k i c h
Magazyn galan tery jny  Stanisława Dii 
szy. Sosnowiec, Modrzę jowska, 
Rozwoju. Różne nowości sezonowe. Ce­
ny zniżone.

Wydawca: HeJ^na Munsiorska. D ruk  „Esores Zazębia44 Sosnowice, n i  Teatralna 1. teL 4-94.


